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Najpotężniejsze arcydzieło filmowe obecnego 
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Stutysięczne tłumy

ta iu a a n  primadonna New Jorskiego 
f U i% a t  teatru „Metropolitane.

Wielkie wojny sredniqwieozne.

Ł d j t a t w  P T O t ó f f l
m zlemiccli pleblseytouych.

licyjnych. Ale to jeszcze nic. 
W  dniu 5 b. m. wieczorem 
tłum podszczuwanych przez agi
tatorów młodzieniaszków, na
padłszy na wydawnictwa pol
skie: „Gazetę Opolską8, „Wei- 
sse A dler8, i „Nowiny Opol
skie8, w Opolu, zdemolował im 
drukarnie, zniszczył będące w 
druku i przygotowane do eks
pedycji gazety, rozrzucając ich 
strzępy po bruku.

Z powodu terroru niemiec
kiego i wobec grożącego nie
bezpieczeństwa życiu polaków 
na każdym kroku, Polska Ko
misja Plebiscytowa w Olszty
nie (w Prusach Wschodnich), 
musiała wstrzymać prace plebi
scytowe, które w tych warun
kach stały się niemal bezowoc
ne. Szykany, pogromy i okra
danie ludności polskiej, niesły
chana buta i samowola niem- 
ców z „Heimatschutzu", oraz 
stosunek do nich władz koali-

tam odbyć w dniu 17 lipca?! 
Terroryzowana, mało uświado
miona narodowo ludność, bojąc 
się odwetu, zawaha się czy wo 
góle w tych warunkach będzie 
mogła głosować.

W ójt, żandarm, ksiądz, na 
uczyciel, opłacani przez Berlin 
a popierani przez ludność miej
ską niemiecką, zorganizowaną 
w „Sachbaur“ i „Kauptkoman- 
do“, a nawet kobiety i agitacja 
za pomocą film, demonstrują
cych zniszczone ziemie francu
skie jako... polskie, sprzy
sięgli się przeciwko Polsce.

Jednakże, mimo to wszyst
ko, echo potężnego hasła: „Nie 
rzucim ziemi skąd nasz ród" — 
łączące wszystkich polaków na 
ziemiach plebiscytowych świad
czy, źe zakusy wroga obróco
ne będą w niwecz i rozprysną 
się o świadome pragnienie po
łączenia się z Macierzą stęsknio
nych od wieków za nią dzieci. 

Zwyciężymy, bo musimy 
słuszność po

Mimo usiłowań centrum nie
mieckiego, które katolicyzm 
chce uważać za grunt neutral
ny, na którym ma nastąpić po
rozumienie między niemcarci a 
polakami, aby w ten sposób 
móc uratować dla niemczyzny 
• republikę śląską* a może inne 
terytorja sporne — rzeczywis
tość w sposób krwawo rażący 
mówi co innego.

Stosunki bowiem, panujące

dniając swój krok tern, źe niem. 
rządcy na terenie tym mają 
więcej władzy niż on. Delega

na G. Śląsku, we wschodnio- | powinny, a które, dzięki zarzą
pruskim obwodzie plebiscyto
wym, na Warmji i Mazurach 
aż nadto wykazują cały ogrom 
głębokich antagonizmów i prze
paści, dzielących te dwa narody.

Dopóki w piersiach polskich, 
polskie bić będą serca, dopóki 
poczucie krzywdy wiekowej 
trwać w nich będzie, dopóty lud 
polski, choć nękany, teroryzowa- 
ny,tumaniony i ogłupiany zarów
no przez rząd niemiecki, jego 
płatnych agitatorów, jakoteż na
wet i przez obłudne duchowień
stwo z obozu centrum, będące 
na usługach niem ców—przeciw
stawiać się będzie, z tym bez
przykładnym jak dotąd, nie no
towanym w dziejach ludzkości 
heroizmem wszelkim zakusom, 
zmierzającym do złamania jego 
wyraźnej woli i zbeszczeszcze- 
nia jego świętego prawa do 
stanowienia o swym losie.

Nie pomogą niemcom nic 
prowokacje i oszczerstwa, rzu
cane przez nich w swej prasie 
na rząd polski, tendencyjne 
kłamstwa, rozsiewane o sytuacji 
wewnętrznej w Polsce i na jej 
frontach bojowych, nie pozyska
ją  dla nich ludności polskiej

O dkqd św iat światem —
Nie będzie niem iec polakow i b ra te m ! ...

ziem plebiscytowych masowe
gwałty, dokonywane nad tą .  ^ ___ ____
ludnością!... Krzywda wiekowa, i ci polscy, wyznaczeni przez niego 
wyrządzona Polsce mści się na I zostali odrzuceni i Komisja za 
krzywdzicielach. W  proch i pył I akceptowała kandydatów, pro 
musi się rozpaść krzyżacka I ponowanych przez komisję nie- 
zawieruchaL. miecką.

Zdając sobie z tego sprawę, I Cały szereg gmin o wię- 
niemcy za wszelką cenę nie chcą I kszości polskiej na Warmji i 
dopuścić do zwycięstwa i try- J Mazurach przedstawił Komisji 
umfu polskości na ziemiach, I Międzysojuszniczej żądanie na- 
które słusznie Polsce przypaść j uczania dzieci w szkołach miej

skich po polsku. Inni żądają 
nauczania religji tylko po pol
sku. Komisja Międzysojuszni
cza przyjęła to żądanie do 
wiadomości i dała odpowiedź, 
która wprowadza w podziw 
swoją lekkomyślnością i niezro
zumieniem rzeczy. Komisja zga
dza się na postawione żądanie, 
dorzuca jednak, że nauczyciele, 
którzy będą udzielać lekcji po 
polsku, muszą być narodowoś
ci niemieckiej i posiadać dy
plom nauczycielski niemiecki.

Nie lepiej się dzieje na W ar
mji i Mazurach, gdzie hakata 
święci niemal orgje rozpasania 
i bezprawia nad ludnością pol
ską, która tu znalazła się w fa
talnych warunkach, nie mając 
w dostatecznej ilości pism pol
skich, bibljotek, towarzystw, 
organizacji narodowych i nie
zbędnych działaczów dla prze
ciwstawienia się gwałtom i ro
bocie „Heimatsbundu“ „Ermla- 
enderbundu" i innym bandom, 
rozbijającym polskie wiece, ze
brania, przedstawienia am ator
skie, zdzierającym pulskie szyl
dy, niszczącym bibljoteki I ga
zety. Czyż nie na kpiny za
krawa plebiscyt, który ma się

cyjnych, oburza już niektórych 
przedstawicieli tych władz. Jako I zwyciężyć!... Bo 
dowód tego, niech posłuży fakt, I naszej stronie! 
że pewien oficer francuski, ma- I J. S-ki.
jo r Stohl, kontroler dystryktu 
w Osterodzie, złożył swojej
władzy podanie, żeby go zwoi- I A H m i n i c ł r a n i s s  
niła z jego obowiązków, uzasa- | I III l l o l l  u C j d

dzonemu plebiscytowi, są dziś 
widownią krwawych zajść i nie
słychanych gwałtów, cieszących 
się w wielu wypadkach, nieste
ty, bezkarnością superarbitrów, 
rzekomo bezstronnych. Sami 
niemcy przyznają, że sytuacja 
na G. Śląsku jest wielce kry
tyczna.

Nie umilkły jeszcze jęki po
mordowanych i skatowanych 
w Biskupcu przez tłuszczę zbi 
rów bakatystycznych — działa
czów i artystów polskich, nad 
którymi, rozpraszając rzekomo 
tłumy, wraz z tłuszczą pastwiła 
się policja niemiecka i „Siche- 
rheitswehra", gdy oto już w 
czasie obchodu dnia 3 Maja w 
Opolu ta sama .Sicherheits- 
w ehra8, przy pomocy przebra
nych po cywilnemu bohaterów 
ze „stosstrupen*, przyprawiła o 
śmierć i kalectwo 50 osób z 
ludności polskiej, nie mówiąc 
już o zdzieraniu orłów, sztan
darów i godeł polskich z gma
chów i najrozmaitszych innych 
szykanach polskości.

Dnia 1 maja w Lublińcu niemcy 
wszczęli krwawą bijatykę, którą 
przerwały oddziały wojsk koa-

na kresach.
Podpisanie traktatu polaka ukra

ińskiego czyni niezmiernie aktualnym 
zagadnienie administracji eywilce) aa 
obszarach Wołynia i Podola. Admi
nistracja ta, sprawowana przes za
rząd cywilny ziem Wołynia i frontu 
podolskiego z p. Antonim Minkiewi
czom na czele, i z cantrala w War- 
azawła, ogarnia cały taran okupacyj
ny od granic wschodnich Kongre
sówki, a£ do pasu przy frontowago. j 
Tan ostatni, o szerokości 25 — 30 
kilometrów, jest pod wyłącznym za
rządem wojennym.

Administracja na miejscu kcnćen • 
trują się w 2 okręgach (woj a wódz 
terach). Naczelnikiam okręgu, podol
skiego jest p. B, Kracskiewicz. okrę
gu wołyńskiego — p. S. Rawicz- 
Smólski. Okrąg podolski fskłada się 
dotychczas z czterech starostw, od 
powiadających tarytorjalnia dawnym 
powiatom: Kamienieckiego, Pioski- 
rowskkgo, Nowo-Uszyckiego i Zety- 
czowskiego. Okręg wołyński, z sie
dzibą w Łucku, obejmuje większa 
obszary i w skład jego wchodzą sta
rostwa: Włodzimierskie, Kowalskie, 
Krzemienieckie, Dpbisńrkie, Łuckie 
Rówieńskie, Sarneńskie, Ostrowskie’ 
Zasławlkie, Zwiahelskie i Starokon 1 
stantynowskie.

Jak ma się ukształtować ten u- 
kład administracyjny, w związku z 
polsko-ukraińskim traktatem?

Czy administracja cywilna polska 
ma pozostać na całym dotychczas 
okupowanym obszarze i czy w mia
rę posuwania się wojsk polskich na
przód ma ona wkraczać 1 na nowe 
obszary?

Z teorytycznego punktu ńridzeni a 
dpowiedń zdawałaby się prosta,

Skoro Ukraina jest, niech rządzi 
cos na swoich obszarach, my —- ca 
swoich. Niech administracja polska 
ustąpi miejsca ukraińskiej w tych 
powiatach, które na mocy okładu 
hł* mrgą być przyłączone do 
Polski.

W praktyczne® jednak zastoso
waniu takie rozstrzygnięcie nie m o
te  być stosowane. Prsedewszyst* 
kiom chodzi o linję graniczną. Skoro 
tymczasem projekt tej linji nie może 
być rosgłaszany urbi et orbi, nie mo
gą równie* • być popsiniane kroki, 
które tę linję ds facto unsiocznlają. 
Główną zaś przeszkodą jest realne 
niebezpisczsńjtwo, którem zagraża
łoby niezwłoczne zluzowanie admi
nistracji polskiej.

Iotsligencja ukraińska jest bar
dzo nieliczna. Wykwalifikowanych 
sił urzędniczych ukraińskich jest sta* 
nowcxo za mało. Trudno więc 
przypuścić, aby Ukraina zdołała na
tychmiast stworzyć gotowe aparaty 
administracyjne i rzucić je do po
wiatów,

Jsźsli z iś  mowa o powiatach, Jut 
prze* nss mniejwięcej zorganizowa
nych, nie moina tam zaczynać od 
procesu tworzenia. Trzeba mieć 
całą machinę administracyjną zupeł
nie gotową, przylana niesłychanie 
sprężystą, inaczej bowiem zagrażać 
będzie stan anarcbji.

Mówmy szczerze. I casza ad
ministracja sbyt sprawną nie jest 
I u nas są 'poważne braki. Urzęd
ników brak, trudno być zanadto wy
brednym w wyborze ludzi. Wiele 
stanowisk jest nleobsadzonych, lub 
obsadzcnych i le . Służba bezpie
czeństwa publicznego nie jest i nie 
cnoże być na wysokości zadania.

I jeżeli jednak słaba obsada ad
ministracji naszej krasowej nie po
ciąga sa sobą zbyt poważnych kon
sekwencji, wchodzą tu w rachubę 
pierwiastki psychologiczne, Ludaość 
miejscowa traktuje administrację cy
wilną polską jako część integralną 
armji polskiej. A wie ona, że z żoł
nierzem polskim cierna żartćw i że 
potrafi ten żołnierz poskromić anar- 
hiczne żywioły. Armja polska oto
czona jest aureolą zwycięstw i chwa
ły bojowej i - część jej splendoru 
spada na polskiego urzędnika.

Z tego głównie „ powodu, ’ jeżeli 
nawet dają się zanotować w szere
gu powiatów objawy bandytyzmu i 

.próby bolszewickiej destrukcji, nie 
nsbleraiy oae dotychczas szerszych 
rozmiarów. Kraj się pacyfikuje i 
ludaość powraca do pracy nor
malnej.

Lecz przekonani jesteśmy, że 
gdyby tylko administracja polska u- 
stąpila z placu, a na miejsce jej 
weszła niedostatecznie zorga
nizowana administracja ukraińska, 
moment ten byłby niezwłocznie wy
zyskany przez agitację anarchiczne- 
bolszewicką. Ludność potraktowa
łaby wyjście administracji polskiej 
jako dowód ucieczki ł wszystkie ży
wioły wywrotowe rzuciłyby hasło 
czynnych wystąpień przeciw władzy.
I wrócilibyśmy znowu do atanu nie
ładu i chaosu.

Ewentualności tej dopuścić nie 
możne. I dlatego właśnie dla doby 
najbliższej konieczaem jest zacho
wania status quo i wycofanie się 
administracji cywilnej polskiej było
by sgabuem. W imię trwałości 
frontu i jego potrzeb wszystko, co 
zagraża zamieszkami ną: tyłach, musi 
być zaniechane.



Rząd roś ukra;ń;ki musi skupić 
wszyaiki* siły, ściągnąć wszystkie 
lojalno w cbsc niego żywioły w c*lu 
należytej obiady administracyjnej 
nowych obszarów, które zdobył® 
będą alłą eręża. Tam już niaroa 
tych przeszkód, o których wyżej 
mowa, i administracja uk rtió  k# 
m ola  i powinna być wprowadzona. 
Oczywiści* na ta daiały, któro mają 
ścisły związek a życiem frontu, jako 
to kolejnictwo, aprowizacja, bezpie
czeństwo pnbiiczne, ingsrancja poi 
aka m cii być silna, w niektórych 
zakrętach nawet wyłączna,

M .  O,
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Z Sejmu.
Hołd Sejmu dla Naczelnego Wodza 

i armji.
Po udzielaniu urlopów i odczyta 

ulu interpelacji zabrał głos m arsza 
lek Sejmu.

Z wczorajsza rocznicą promień* 
nnego aktu, który Polaka, chyląc się 
ku upadkowi przekazała jako te 
etamant następnym pokoleniom, zbie
gła się chwila, w której epraw dra 
się wizja Mickiewiczowska. Chwila, 
gdy orły n«sze lotem błyskawicy 
spoczną ns dawnej Chrobrego graał- 
CT> Orły nasze niosą ludności, za- 
mieazkującej Wołyń, Podole i Ki* 
jowczczyznę, porządek i wolność, 
nio tą błogosławieństwo pekoja.

Prowadząc narzuconą nam wojną, 
walczymy w pierwszym rządzie o to, 
aby nadal nie ciążyła, nad nami 
ciągła zmora nowej woiny. Winniśmy 
aią zatym starać o takia atrategiczne 
granice, któreby nową wojną robiły 
nieprawdopodobną. Pozatym nie 
wolno nam zapominać, że na zachód- 
nim brzegu Dniepru mieazka póltcra 
miljonowa tubylcza ludność polska, 
przedstaw iająca ogromny kapitał p ra
cy. mienia i inteligencji. Po doświed- 
c ieniach oatatnieb 2 lat my nie m a
my praw* pozostawić rodsków na 
szych na pastwie rządów bolsze 
wickicb.

Dd każdego zaś rządu, który po
wstania tam ie  i  woli ludności wy
magać musimy dis rodaków naszych 
pewności życia i osobistej wolności. 
Pewności mienia jako teś  wolności 
jązyka ire ltg ji, Przed uzyskaniem taj 
pewdcści miecza nie złożymy.

Zwycięstwa oręża polskiego zbli- 
ftają nas szybkim krokiem do tak 
upragnionego pukoju i do pokoju 
nie tylko u* naszym wschodzie. Je  
śli Europa przyczyniła si< do wy
zwolenia Polski, to teraz Polska orę 
tern awym uratowała spokój Europy.

W dalszym ciągu m arszałek od- 
czytał treść-telegram u do Naczelni 
ka Państwa z okazji zwycięstw na 
froncie. Itb a  przyjęła to f renetycz- 
nemi oklaskami.

Po odesłaniu szeregu wniosków 
nagłych do odnośnych komisji z a 
brał głoe die uzasadnienia nagłości 
wniosku p. Bgońskiego i to r .  w 
sprawie plebiscytu na Górnym Ślą
sku p. Gdyk,

P. Gdyk wnosi o uchwalenie reza-
WTraiającej ludności polskiej 

Górnego Śląska a szczególoio robot 
nikom polskim za łch pstrjotyczaą 

wyrsźai* okazane 
dla M acierzy przyw iązanie pełne 
uznanie i cześć i wzywa ich, 
ażeby na obecnym stanowisku w y
trwali a i  do ostatecznego złączanie 
t i j  z emi z Rzeczypospolitą,

Nagłość i meritum wniosku przy
jęto jednogłośnie bez dyskusji.

N astęone posiedzenie w piątek  
o godz. 4 po poł.

Nie dam f ziem i skąd nasz ród mmm

Z Górnego Śląska.
Wielki wiec protestacyjny 

w Mysłowicach.
BYTOM (PAT.) Dnia 5 go

maja o godz. 6 ej wieczorem w 
sali Grunwalda w Mysłowicach 
odbył się wielki wiec, w któ
rym wzięło 1,500 uczestników. 
Przemawiali jeden mówca z P. 
P. S. oraz dr. Jarczyk. Jedno
głośnie uchwalono następującą 
rezolucję:

1) Domagamy się ścisłego 
śledztwa w sprawie braci Sie- 
kaczek sponiewieranych przez 
zieloną policję, stawienia przed 
sąd Koalicji i ukarania policjan
tów Rauha Krzemińskiego i Bo 
nina. 2) Żądamy odszkodowa
nia i utrzymania dla rodzin tych

dwóch ofiar. 3) Żądamy usu
nięcia Sicherheitswehry i prze- 
formowania modrej policji (staat 
liche Polizei) do 6 go maja o 
godz. 1-ej po południu. W  ra
zie niewypełnienia tego żądania 
nastąpi s t r e j k  g e n e r a l n y .  
4) Wysyła się delegację z czte
rech członków do kontrolera 
powiatowego w Katowicach ce 
lem przedłożenia tych żądań 

Delegacja ta wyjechała na
stępnie do Katowic. Punkt 1 i 
2 przyjęto punkt 3 zaś ma roz
strzygnąć Komisja Międzysoju
sznicza w Opolu w najbliższych 
dniach.

Rozbrojenie posterunków niemieckich pod Piłą?
SOSNOW IEC. 6. g O b c ich lu i*  

sche Kurjer" dowiaduje nią: Z odcin
ka granicznego pod Piłą donoszą, 
Ź9 Polacy kilkakrotnymi wypadami 
zaatakowali wysunięta placówki czo
łowe niemieckie na całym odcioku

granicznym. Pod Strzelcami i w innej 
części odcinka granicznego smu«iłv 
oddział* paliki* oddział niemiecki 
do cofnięcie się, rnzbroiwazy go 
uprzednio,

Nowe zajścia w Opolu.
Z n iszczen ie  2 -ch  p o lsk ich  d r u k a r ń ,

BERLIN. 5 maja. Biuro Wolffa 
ogłasza co następuj*. Barlińikl* ga
zety poranne otrzymały z Opola 
wiadomość, i t  niemieccy robotnicy 
pod wpływem agitacji udali elę przed 
mieszkania przywódców polskich i 
wrrauslli od nich wydanie breni (!?!) 
i białych orzełków (I) Wieczorem 
wdarły aią tłumy do wydawnictw 
gazet polskich .G aze ty  Opolskiej", 
„W eissa A dler” 1 „Nowin Godzien

J nych" — zdemolowały maszyny i 
wyniosły na ulicę półgotow* gazety, 
któr® następnie zniszczono. Zniszczo
no też gazety przygotowane do wy
syłki. Zaalarmowane wojaka fren- 
cuikie i aicherheitswehra obsadziły 
bsdynki zniszczonych wydawnictw i 
konsulat polaki przy ul Mikołaje, 
strzegąc je całą ooc. W zburzanie 
wśród polaków ogromne. Oczeki
wane oą krwawa rozruchy.

Prowokatorzy na fi. Śląska.
SOSNOW IEC. Do najwybitniej 

szych prowokatorów na G. Śląsku 
należy proboszcz Ulitzka z Racibo 
»ta, prsew ódca partji csntra!n»j na 
Śląsku, inicjator „Kalendarza Ludo 
wogo”. Od komiaarza Hdrtinga o • 
trzymał 800.000 m arek na agiiaclę 
za niamesmi, a od rządu  prusko #o 
cjalistyczno - hikatystycznego dwa 
miljony m arek na agitację plebiscy- 
tową. K«. Ulitzkę podejrzew ają o

| organizowania bojówek, które nsoa 
dały ludncść polską w czasie pocho
dów w dniach ostatnich uroczystości.

W Ooola bojówkami klarowali o 
ficerowie niemieccy z poza obizaru  
plebiscytowego, przebrani po cywil
nemu. Trzecim organizatoram b>ió 
wek f«at nauczyciel Hsrtm an s Gl> 
wic, który otrzymał od raądu 600 
tysięcy m arek ńa a g ts c ję  plebi
scytową.

Kroki niemieckie o  spnwle s t a n o m  
PolokóB nn 0. Soski.

(Rząd niemiecki liczy na powodzenie protestu).
BERLIN. 6 (tel. wl.) We wtorek 

po południu doręczony został odpis 
noty niemieckiej z protestem prze 
ciwko rzekomym polskim plenum re
wolucyjnym na G. Sląrkń przedsta
wicielowi Niemiec w Paryżu. W 
Berlinie w sprawie tej odbyła aią 
specjalna konferencja kanclerza Rze

szy * przadstawicSelemdy plomnGez 
nym Aoglji, Sądząc z dotycbczaso 
wego zachowania się ententy w nie 
mieckich kołach rządowych żywione 
są nadzieje, że protest niemiecki bę
dzie uwsględniony i skłoni entantę 
do odpowiednich pożądanych dla 
niemców zarządreń  (I).

Nowy napad niemców w Opolu.
BYTOM (PATj. W Opalu u 

rządzili N.emcy dnia 4-go maja o 
gedi. 5 ej po południa nowy isupad 
a* Polaków. Płata® i pijane band * 
bojówek niemieckich wtargnęła do 
redakcji i drukarni „Gazety Opal 
fekiwj* i „Nowin Cadsisunych* zd e 
molowały wszystki® mzazyny i po
wyrzucały papier uę ulicę.

Nastcpnf* rzeedy się te bandy n« 
biuro Pol.kiego Kółka Rololczego, 
poniszczyły urządzenia biurowe a 
akta zebrały z sobą i wrzuciły do 
Odry, BfcscFy te n a p s ją js  też domy 
pryvnin* i okradają j*. Sicherbeit- 
swehra nie prretsjEksdsa w plądro
waniu, owszem j u t  widoczne, że w 
tym pomaga, zaś pomoc okazywana 
s* strony władz koalicyjnych jest nie
wystarczająca, Członkowie konsu
latu polskiego nie mogą wyjść z 
domu, gdyż b indy  eitm leckie nit- 
psd*ją na nieb.

N sp id*  niem uckic w Opolu, R - 
ciborzu i Lublińcu wywołały wśród 
ludaoścl polskiej a awłaszcza wśród 
robotników ogromne' wzburzenie.

Chcą ogłodzić pow. Strzelecki,
BY TOM. (PAT). Mieszksńcy 

powiatu *tr«elockt©go i miasta Strzel
ce ca G. Śląsku swracają «ię do 
KomsfLrjata Plebiscytowi go z prośbą 
o interwencję, gdyż tamtejszy lao 
drat powiatowy zccbęca do wywozu 
ziemu.aków a lego powiatu da Nie
miec, jakkolwiek G. Śląsk eam cierpi 
ca brak kąrtcfli i otrzymuje U 
z Polski.

Czego się niemcom zachciewa,
BYTOM. (PATj, Szerząc wciąż

pogłoski o wrsekomoro powstaniu 
pcli-kirm na G. Śląsku przedstaw i
ciele partji niemieckich zwrócili się 
do koalicyjnego kontrolera powiato
wego, zwracając mu uwssgę na nie 
b9*p!«c«ń*two. Kontroler p, Gsr- 
des zapytał wobec trgo czy niemcy 
żyesą *obi* aby wzmocnić załogi 
wojjk koalicyjnych. Niemcy wyrazili 
życzenie, aby można lepiej uzbroić 
Sicherhaitswehre t. i. zwrócić jej 
breń, amunicję, kulomioty i granaty 
ręczne, odab^ans p r-ez  wojska fian- 
caskte. P. G ardes oświadczył, i a  
porozumie się co do tego z komisją 
nąd«!0,cą w Opolu.

Podle wykręty niemców.
BYTOM. (PAT). Gliwicki koa

licyjny kontroler powiatowy zwiedza
w swym powiecie także sskoły i 
bada, c„y nauczyciela udsialają nau 
ki języka polskiego, do czego są zo- 
bowitizfeni. W kilku wypadkach 
stwierdził, £* nauczyciela do tego 
obowiązku się nie stosują, tłomacząc 
elę, że dzieci nie cbe« aśę uczyć po 
polsku, lub taż rodzica dzieci t«go 
sobie nie tyczą. Kontroler stwier 
dsił, że to było nltpraw dą, wobec 
czsgo odzieli! odnośnym nauczycie
lom urzędowego upomalenia.

Nauczyciele niemieccy podnieśli 
wskutek tego krzyk w prasie aia- 
mieekiej, twierdząc, ż* t* wizytecja 
askół przekracza kompetencję kon- 
tro lara koalicyjnego, p ro testu ją 'p rze
ciwko tej „uzcrpacji* i g rc ią  ' straj- 
klsm na wypadek, gdyby takie wi
zytacje mtsły się powtórzyć.

Oświadczenie posła Korfantego
BYTOM. (PAT). Na no*e rządu 

niemieckiego przedłożoną Między- 
»o|u*zQict*j Komisji Rządzącej w 
Opolu i rządom Koalicji w sprawia 
rzekomego zbrojnego sprzysiężenia 
polskiego na G. Śląsku, ogłosił poseł 
Korfanty, jako przew odalczący Pol 
sklego komisariatu plebiscytowego w 
płtm ach górnośląskich oświadczani* 
że niemiecka nota dotyczy owych 
sfałszowanych dokumentów, które o

j głosiła „SchUsGche Vclkssaiiuag", « 
która maią dowodzić istnienia pol
skiej organizacji wojskowa! na G. 
bląsku i mobilizacji tajże w 8 gór
nośląskich okręgach, że poseł K o r
fanty może zapawaić rząd niemiecki, 
iż ani w Paryżu, ani w L ondyde , 
ani taż w R ymie cle znajdzie tak 
naiwnych umysłów, które hy się da- 
łv wx'sA na ta marne niemieckie 
fsh^flkaty zapłacona pieniędzmi rzą- 
dowemi i oświadcza niemieckiemu 
rządowi, że doczeka się przy tej 
sposobności niespodzianek nielada, 
bo poseł nie omieszka przytem u- 
fnwnić różnych zbrodniczych machi
nacji niemieckich, zaaranżow anych 
ns G  Śląsku z wiedzą i wolą rządu 
niemieckiego.

Da wszystkich spokojnych i roz
sądnych ludzi na G. Śląsku zwrócił 
•ią poseł Korfanty z wezwaniem, by 
się trzymali s dala od niemieckich 
machinacji, które prowadaą do gwał
tow nej katastrofr. Niech racz*! s ta 
rają się współpracować z szerokiemi 
masami ludności nad szczęśliwą 
przyszłością G. Sląika.

Także żądania.
BYTOM (PAT). Z powodu

przysyłania przez W ielkopolską na 
G. Śląsk żywności dla Polaków. 
Niemcy podnoszą krsyk i żądają, by 
tę żywność rozdzielono i między 
nieb, gdyż Poznańskie było p rzed
tem prowincją niemiecką i nadsyłane 
produkty są także wytworom pracy 
Niemców.

Dwa nowe stowarzyszenia.
BYTOM. (PAT). W Gliwicach

utworzono pels, związek inwalidów 
wojennych na G. Slątku, a w Byto
miu poi*, stow, pracowników poczty 
i t«J«gr*f r. Oba stowarzyszenia bę 
dą pracowały nad obroną interesów 
góreoślązakó^r członków stow.

Bezprawny okólnik.
BYTOM, 1.5 (PAT). Katowicka 

dyrekcja kolejowa wydała do pod
władnych sobie stacji kolejowych o- 
kólnlk, by zbędne wagony kolejowe 
rrysh i?  do Niemiec dla transporto
wania żywności do zagłębia Rubry, 
gdzie wskutek przew rotu bolszewic- 
ciego stosunki aprow kacyjnę i ko- 
unikacyjnem bardzo się pogorszyły. 
Polski kemlearjat plebiscytowy po 
wiadomił o tym okólniku komisję 
rządzącą, gdyż według umowy ple
biscytowej wagony kolejowe górno
śląskie nie »owinny być wysyłana 
poza teren plebiscytowy.

Zawadzkie, powiatu Wielkie 
Strzelce.

W dniu 3 Maja polscy urządzili 
uroczysty pochód — sieherhait- 
wehr strzelali do uczestników pocho • 
du i ranili niejakiego p. Klubę w 
nogę. Wcbtsc powyższego lud górno
śląski roeszedł się spokojni* do do
mów, Nałoży zam ęczyć, że dzień 1 
maj® upłynął przy pracy, ponieważ 
lud polikl ni» pozwolił świętować 
tago dala ani swoim ani też niem
com.
Strejk pracowników bankowych

na G, Śląsku.
WROCŁAW 5 (tal. wl.) We 

wszystkich bankach górnośląskich od 
wtorku trwa strejk urzędników ban
kowych, Przyczyny strajku są na
tury ekonomicznej Pertraktacje do* 
tychczmtosre pracowników s* zwierz- 
chniksmi i właścicielami banków 
ule dały pożądanych wyników.

Agitatorki na G. Śląsku.
SOSNOWIEC. W Chorzowie spotyka 

się obdarte kobiety i dzieci które opo
wiadają różna kłamstwa o Polsce, 
To «amo dzieje się w innych miejs- 
cowcściacb, Jedną z takich kobiet 
oddano w ręća policji, która nieod- 
prowadziła jej rą  kordon lecz puściła 
na wolność. Kobiety te i dzieci jak 
się okazało są wynatnemi agitatorka- 
mi, opo wiadającemi o nędzy w 
Polsce.

Z Zagłębia 
o Zagłębiu.

XXXVI.
Tak blisko jesteśmy was, Górno- 

ślązacy, a tak jeszcze daleko do tej 
chwili, gdy nareszcie ani jednego 
pludra nie będzie na polskiej ziarni
cy waszej, którą chcą wam i nam 
gwałtem nicmcy wydrzeć, 'korzysta
jąc z nieszczęsnego plebiscytu. Oni 
mówią do Was pieniędzmi, starają 
się o argumenty i dowody obniżają
ce wartości polskie, poniżająca na
szą ojczyznę, wmawiając w nlejed- 
nego górnoślązaka, ż* znajdsi* on 
azczęści* tylko pod panowaniem nie
mieckimi

My tu w Zagłębiu wiemy o tam 
dobrze, jak zrasetą w całej Polsce. 
Wiemy, jak nęcą was miljonami ma
rek, wiemy jak bogacza niemieccy 
całe majątki ofiarowują na agitację, 
wiśmy jednak i o tern, że szykany 
niemiecki* do szczytu dochodzą 
czego dowodem Opole, Rcciborz, Lu
bliniec!

Napluto wam w twarz! Podepta 
uo najświętsze tam uczucia polskie, 
zabijano człowieczeństwo! Słuchaj
cie Górnoślązacfl Jeszcze ras har
dy prusak z całą haniebną podłością 
wystąpił i ni* pozwoli) na pochody 
narodowe, zakłóca|ąc wielkie nasze 
wspólne całej ziami polskiej—święto! 
Hańba prusackiej podłości!

Jest was tu, górnoślązacy, garść 
która stąd pójdzie między swoich, 
tam po za nienawistny kordos! Bacz
cież na Biskupice, na Opole, na Ra
cibórz, Lubliniecl Baczcież aby się 
dokonało to, co od wieków, nam się

wspólnie należy — połączenie — po 
tylu latacb niedoli i niewoli, po tylu 
latach niemczenia, prusaczenis, tego 
wszystkiego co wasze, co polskie!

M» tu w Zagłębiu, łącząc się z 
całą Macierzą naszą robimy w szyst
ko co w uaszej mocy, aby świadec
two wam dać naszych uczuć, nasze
go bretsratw s, naszych pragnień, by 
wam nieść ulgę w tej walce o przy
szłość naszą wspólnąj! w tej walc*, 
k tóra już dziś tyle was kosztuje 
krwi. łez i udręki,

Nic to, że to nasza Polska dzi
siaj jest nie bogata, ż* wiele jej 
brakuje, nic to, że musi dxiś bory
kać się — Polska teraz jest p a ń 
stwem, która poczyna dopiero swój 
śywotl Polaka jest państwem p r z y 
s z ł o ś c i ,  państwem w islkiao, po* 
tężneml Dowodem tego nasze boje 
o wolność, nasz* zwycięstwa nad 
Moskalem, dowodem obawy Prusaka 
ż* ta Polska wielką będzie, t e  nic

jej nie zmoże nic nie popchnie już 
w otchłań niewoli i rozdarcia.

Górnoślązacy, którzy j^ s ttśd e  
ta, wśród nas, w boanowca! Biliście 
się za waszą i naszą wolność, za 
całą Polskę, z® jej świ»tneść, za jaj 
moc przyszłą! Widzimy w Was, 
powracających do domów awoich — 
tych, co braciom swym mówić bę
dą o tej kochanej Ojczyźnie, 
powrći do której tak wam los u- 
t rudnia!

Ssasćset lat njewoli pruskiej jak 
psia obroża, jak kaganiec dławiła 
was, sześćset lat batog pruski p ę 
dzał dzieci wasz* na G . Śląsku, tak 
samo w poznańskiem; jęczy dziś 
leszcze W armja i M azury w klesz
czach opadającej niewolił Zdławić 
nam jąl Odrzucić precz jako te kaj
dany nikczemniał Wiemyl Czynicie 
wszelkie wysiłki, by odetchnąć swo
bodnie! Jednajcie miasta, jednajcie 
wszystkich, kogo jeszcze dziś podły

uiem bc tumani swą kultura, swem 
bogactwem, lekceważy tę Polską w 
ocsach waszych, zapominając, że ta 
Polska w niewoli będąc, rozdarta 
między trzech złoczyńców ni* mogła 
uczynić nic dla siebie, katowana, 
deprawowana, pędzona do więzień, 
na Sybir, wywłaszczana nękana do 
ostatka!

Jednak  — nikt z nas ni* traci 
nadziei ufay w Boga, ufny w Jego 
sprawiedliwość, w opiekę p rzanaj' 
świętszej M stki Boskiej Częstochow
skiej. I o to stał się cud! Dziś Pol
aka wstaje jak olbrzym, jak mocarz! 
Znikną błędy, wady, brakł, przejdzie 
szamotanie się s  losem obecnym 1 
zajaśniej* nam dzień, w którym sta
nąwszy ramię przy ramieniu dalej 
będziemy dokonywać zbożną pracą 
poczętego dsieła w tak ciężkich obec
nych warunkach.

J, M—eki.
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LFĄ i OMEGĄ zdrowej
państwowej polityki ekonomicznej 
jest korzystanie z bogactw wewnę

trznych.

HB1CJA DflRODOOA
winno być utrwalenie fundamentów 
własnego SKARBU Państwowego.

UTOHYTET PAŃSTWA
wobec państw obcych wzmocnić 
może i musi zaufanie do niego ca

łego społeczeństwa.

345

Wmien pamiętać o tern Każdy Polak
i podpisać którąkolwiek z dwóch pożyczek wewnętrznych r. 1920.

gdyż tylko w ten sposób 

ułatwi Rządowi zadanie, da dowód ambicji narodowej, wzmocni autorytet Państwa. — •

Zajęcie Białej Cerkwi i Rokitna.
goNUBikil nzliu isnliigo.

WARSZAWA, 6 go maja (PAT,)

Na Pudolu p o d  naporem na- zbadania nieprzyjacielskiej sy
tuacji, Oddziały nasze przeła
mały zacięty opór nieprzyjaciela 
biorącego wieś Zaleszyce i za
jęły tą miejscowość, zdobywa-

* u u u iu  p o a  napu i win na
szych wojsk, posuwających się 
bezustannie na wschód, nie
przyjaciel wycofuje swe rozbite 
oddziały, w kierunku wschod-

  i  i i .  i i .„  “ iwuunu ję,y ią miejscowość, zdODywa-
nim i południowo-wschodnim. ; jąc 3 karabiny maszynowe, oraz
Dnia 3 maja jazda nasza opa- biorąc kilkudziesięciu jeńców,
nowała Białą Cerkiew i Rokitno. Na reszcie frontu sytuacja

Na Białorusi przeprowadzo- niezmieniona, 
no energiczny wypad celem

Olbrzymia zdot
WIEDEŃ. Armia czerwona 

opuściła miasto. Według infor
macji z Bukaresztu wojska pol
skie zająwszy Kijów zagarnęły

>ycz w Kijowie.
olbrzymią zdobycz, której bol
szewicy, uciekając w popłochu, 
nie byli zdolni wywieźć.

R u m u n i a  — no stronie Pokki
WIEDEŃ. Dzienniki wie

deńskie przynoszą w depeszach 
z Londynu sensacyjne wieści o 
stanowisku Rumunji, w związku 
z powodzeniem ofensywy pol
skiej. Rumunja zbroi się go
rączkowo i obecnie już 160 ty 
sięcy wojska rumuńskiego jest

gotowych do walki z bolsze
wikami. Przedstawiciel gen. 
Averescu, Wybitny polityk ru
muński, którym ma być Take 
Jonesku udał się do W arszawy 
aby z Piłsudskim zawrzeć przy
mierze Rumunji z Polską.

T E L E G R A M Y .
Cfiłty Ai firinsci plehiscjloijcli

OLSZTYN. (PAT). Fakt niebywa
łego gwałtu, wymuszania prsez żan- 
dirm* niemieckiego ed polaków 
obietnicy i podpisów że glosować 
będą za niemesmi, zdarzył się w® 
wsi Gr. Konopki w powiecie Lackim. 
Trzech obywateli polskiego pneho 
dzenia powracając z wiecu polski#* 
go s Lecka do Olsztyna, zatrzymali 
»:ę po arcd ię  we wal Konopka. 
Żandarm niemiecki poznawszy w 
nieb obcych zażądał legitymacji, wi
dząc t*  aą polakami, araaztowal i 
zrobi! rewizję osobistą, znalazłszy 
przy ładnym broń (na którą miał 
pozwolenia Komisji) odebrał ją, wy
myślając im pcbil. Potem obieca! ich 
wypościć jeśslł podpiszą deklarację, 
że podesas glosowania oddadzą glo 
ay za niemcami Na drogi dzień 
rano byli wypuszcze&i z aresztu i 
po przyjściu do Olsztyna, złożyli 
następującą deklarację; niniejszym 
stwierdzamy, że podpisy były wy- 
mussone silą i jako t«ki* uważamy 
za nieobowiąznjąc* nas do nicxego, 
prsyczem protestujsm? przeciwko 
podsbntma aktowi gwałtu z« strony 
fuukcjocarjuszy niemieckich bezpie
czeństwa nad ludnością polską.

wew. b, dzielnicy pruskiej dr. Pie
chocki, w celu ujednostajnienie orga 
nizacji policji państwowej w posnań- 
skiem wraz z Kongresówką.

Polski winna być rip riz m io w a n a  
w Spaa,

WIEDEŃ, (PAT). Radjo. Wiedeń 
■kie B. K, douesi: Libert® wypowie 
de sdaule, że ua konferencji w Spaa, 
powinna być takt* reprezentowana 
Polska, Niedopuszczeni* Polaki, by
łoby błędem nie dodarowanis.

Branic* polsko-niimiicki.
GDANSK. „Danziger Neu- 

este Nachrichten" donoszą, że 
Rada ambasadorów pod prze
wodnictwem Cambona ustaliła 
już granice między Polską a 
Niemcami.

Stanowisko Ridy Najwyższej.

Stan io j i n iy  zniesiony.
WARSZAWA. (telefonem. W 

Poznaniu zniesiono wczoraj stan 
wojenny.

Sto rali|onón isp o ż y sz k ; państwową
WARSZAWA, (telefonem). Reda 

Miajake uchwaliła wczoraj ne posie
dzeniu aayguować ato milionów na 
zakup potyczki państwowej i wyra
ziła nadzieję, i*  wszystkie miasta 
polskie pójdą ze jej przykładem w 
podpisywaniu potyczki państwom *j 
w miarę możności.

0 ttjadaostaiaieeii pslieli p i i s l a .
WARSZA WA (telefonem). Przy

był do Warazawy szef dep. spr.

LONDYN. (PAT). Korespondent 
„Trmpi* z Londynu donosi: potwier 
dza się wiadomość, iż bierze się pod 
uwagę ciągłość prac Rady Nsjwyż 
azej, czyniąc ją organem rządu mię
dzynarodowego złożonego z prezy
dentów rządów z ktżdago państwa. 
Przyjęci* delegacji niemieckiej, będzie 
wzięte pod uwagę w czasie najbliż
szym,

Koifftrieejt soc|ii-dsniokrifiw.
WIEDEŃ. (PAT). Z Berlina do 

nosz«: Na konferencji państwowej 
pertji aocjal demokratycznej Szajde- 
man przypisał niezawisłym socjali
stom i komunistom winę zamachu 
Kappa i oddanie s powrotem ,w  rę 
ce oficerów reakcyjnych części swo
jej straconej władzy. Mówca potę
pi! system rad, Noak* oświadczył w 
odpowiedzi, ż* robotnicy muszą za
chować jedność i zaprzestać naru
szania spokojnego toku życia gospo
darczego, o ile się niechce dodać

otuchy wspólnikom x»micbu. Siła 
aocjal-demokracji o wiele jest mniej
szą niż włslu przypuscciaio. W koń 
cu zarzucił prasie, partyjnej i wię 
kssej części stronników, te  go opu
szczono.

D » |a  zajęła p iirw szą  s t n f ą  
plebiscytową Szlezwigu.

FLENSBURG 6 V Wojska dsń 
ek’e zajęły wczoraj pierwszą strefę. 
Oddział z 250 lodzi przybył do 
Tondera. Dwia komoaoj* przypły
nęły parowcem do Hendersleben a 
posostełe wojska krążownikiem n ad 
brzeżnym do Sonderburg. Wszędzie 
witano je owacyjnie. Król w rozka
zie, wydanym do wojsk okupacyj
nych, zaleca im grzeczność i uprzej
mość oraz takt w stosunku do mie
szkańców kraju.

Mowa rew lu fijs  w Niemczech.
BYTOM. (PAT.) Pisma nie- 

mieckie donoszą z Berlina, że 
zachodzie Niemiec zanosina

się na nową rewolucję bolsze
wicką.

Gitami sitami
trzeba nam budować Ojczyznę. 
Wszystkie plebiscyty muszą być 
wygrane! Musimy składać ka
żdy grosz na ołtarzu Ojczyzny! 
Dotąd czyni to ludność biedna 
i średnio zamożna niechże w 
ślady pójdą bogacze, niechże 
pójdą wszyscy, którzy nie chcą 
nosić miana patrjoty z imienia 
lecz z czynów, z faktów. Na 
was, miljonerzy wojenni, patrzą 
tysiące! Idźcie w ślady niemie
ckich bogaczy, którzy całe ma
jątki poświęcają na wydarcie 
nam ziemi ojczystej. Miejsco
wy Kom. Pleb. wciąż jest czyn

ny i przyjmuje ofiary.

pówi; w Sosnowcu.,
,.ża  w niektórych pociągach, 

kursującYch na prsestrseni Strzem ie
szyce— Kielce pp. namiętni konduk
torzy i to nie młodsi za .bezpłatny* 
przejazd (,a«  gapę") z pewneml... 
wygodami — każą sobie płacić pa
sażerkom., ni mniaj ni więcej tylko., 
miłością i to w czasie podróży..

Są taż specjalne kobiety na u* 
sługach pp. konduktorów, które od 
.gapowiczów* pobierają.,, kary i do 
płaty w imienia i z upoważnienia 
konduktorów, nie wydając pasaże
rom żadnych kwitów,.

Mówią w Sosnowcu, że rozmaici 
przybysz* ze Wschodu i spekulanci, 
którzy mają moc interesów w Sos
nowcu dobrze są informowani prsez 
znawców tutejszych stosunków oba
wiających się energicznych nacssl 
ników.

Chcąc uniknąć rewizji i indaga 
cji na dworcu w Sosnowcu — po
dróżni, dyskretnie dodróżujący 2 i 1 
klasą, wysiadają i na gruncie neutral' 
nym, bo w Będzinie a nawet i na 
dalszych stacjach, skąd już łatwo 
dojechać można... końmi do uprag
nionego .centrum robienia interesów 
— Sosnowca*.

Mówią też, ż* jeżeli kto chce 
bezpiecznie przewieźć koleją i za
granicę większe sumy w walucie 
obcej jak nap. 10 -tys. franków i 
więcej lub jakieś np. ważne .doku* 
menciki"—powinien |* zręcznie lo
kować między dwiema mocno akie-

jonami kartkami pocztowemi z wi
dokam i,  Sosnowca, ale tak, by z 
jednej strony był widoczek a z dru- 
glaj miejsce na korespondencję...

Za nikt e!ę oie domyśli, nawet, 
natrętna policja i . ,  rzezimieszkowi*, 
iż pieniądze w większych sumach, 
mieszczą się w korespondentkach, 
za to ręczą ci, co już tan sposób 
praktykowali, o czem wie

DETEKTYW.

Racibórz, Opole, Lubliniec, Biskupice — 
te dowody łajdactw pruskich świadczą, jakby 
z wami, Górnoślązacy, postępowano gdyby
ście zostali przy niemcach. But pruski, 
zgniótłby wasze polskie sercal

K R O N I K A
— Polska k asa  pożyczkow a 

w ypuściła 14,447,000,000 m arek. Z 
Warszawy donos) nam korespondent, 
że jPolska kasa poŻYczkowa wypu
ściła w obieg do 20 kwietnia r. b. 
14,447.000,000 mk. banknotów.

— K onsystorz ew angelicki w 
sp raw ie  pożyczki państw ow ej. 
Konsystorz ewangelicki w Warsza
wie wydał dnia 22 kwieta’a br. za 
Nr. 1055 orędzia do duchowieństwa 
ewangelickiego oraz do ludności 
ewangelickiej tak miejskiej jak i 
wiejskiej, w którem w gorących sło 
wach zalać* ewangelikom sprawę 
pożyczki państwowej .Odrodzenia 
Polski*.

Orędzie to będzie odczytane przez 
ks, Superintendents Sdboeueicha w 
w dniu 3 maja w tutejszym ewan
gelickim kościele podesas patriotycz
nego nabożeństwa.

— D ar d la obserw atorjum  k ra 
kow skiego. W związku z obrada
mi zjazdu naukowego w Warszawie, 
na którym pokrótce ^przedstawiono 
opłakany stan spostrzsgalnl astrono
micznych w Polsce, obsarwatorjum 
tutejsze otrzymało w darze od d ta  
Włodka z Krakowa aparat do od
bierania radjotslegramów. Dokonane 
z tym przyrządem próby daty po
myślny wynik. Udało się bowiem 
otrzymać sygnały z wieży Eifla w 
Paryżu.

— Podział węgla górnośląsk ie
go. Jak  się dowiaduje wrocławski 
korespondent .Danziger Ztg.” od 
członka międzynarodowej komisji gór
nośląskiej uzasadnia komisja rządzą
ca plan podziału węgla górnośląskie
go tern, ż* węgiel ten w 1. rzędzie 
przeznaczony jest na odbudowę Pols
ki. W ubiegłym roku zapotrzebowa
nie Polski wynosiło 1 i pól milionów 
toon, a do dyspozycji misia Polska 
tylko 580,000 tonn, Obacni* zapo
trzebowanie miesięczne Polaki wyno
si 4 miliony tonn węgla, rozporządza 
zaś tylko 742000 tonn. Z tego powo
du baczyć należy na to, ażeby Gór
ny Śląsk dostarczył Police przynaj
mniej wyznaczony jej kontyngent w 
ilości 200000 tonn miesięcznie. Wy
syłka węgla£do Austrji i Włoch ma 
się odbywać w zmniejszonych roz
miarach.

— Święto 3 maja zagranicą. W 
myśl wydanego rozporządzenia prsez 
ministerstwo spraw zagranicznych 
wszystkie poselstwa polski* zagrani
cą w dzień 3 maja w zajmowanych 
gmachach wywiesiły flagi narodowe, 
zamówiły uroczysta nabożeństwo dla 
kolonji polskiej i urządziły zebrania 
Polaków.

— Zniesienie cenzury w Poz
nania. Na wniosek cenzora wojsko
wego s dnia 4 bm. zniesiono cenzu
rę prewencyjną, ustanowioną rozpo
rządzeniem komendy miasta z dnia 
27 kwietnia.

— O udogodnienie lokalnej 
komunikacji. Urzędnicy i funkcjo

nariusze państwowi, pracujący w 
urzędach 1 w instytucjach państwo
wych uskarżają się, że obecny roz
kład pociągów jest dla nich niedo
godny, nie mtjąc bowiem odpowied
nich pociągów powrotnych z Sos
nowca w stronę Zawiercia i odwrot
nie muszą np. z Będzina do Sos
nowca powracać pieszo,

—■ 550,000 m arek  w nabrzusz- 
n iku  W pierwszych dniach maja na 
tore* kolejowym, w pobliżu mostu 
żelaznego szopienickiegc, na Bryni- 
cy — przodownik policji kolejowej 
p. G. zatrzymał dwóch podejrzanych 
osobników, którzy okazali się zn a 
nymi w mieści* przemytnikami

Jedsn z nich nazwiskiem Młynar* 
ski, miał przy sobie znaczną ilość 
pieniędzy przeszło 550 tysięcy mk. w 
walucie polskiej, niemieckiej i am e
rykańskiej.

W sprawie tej toczy się ślsdz* 
two, zbyt jednak wolno. Zaznaczyć 
trzeba, ż* pieniądze te Młynarski 
miał ukryte na brzucha w specjalnie 
przygotowanym nabrzuszniku, co 
akont&towano przy rewizji osobistej, 
W myśl rozporządzenia Min. Spraw 
Wewn,, osobom, które przychwycą 
przemytnika na pograniczu winna 
być wypłacana 25 proc. premja.

Sądzimy, że odnośne władz* 
r. wrócą na to awą uwagę.

— Ulica Naczelnika Państwa. 
Ulica Starososnowiecka przemianowa
na została na ulicę Nacz. Józefa Pił
sudskiego.

— Dlaczego piekarnia p. Kor
ka przy ul. Starosoanowf«ckiej wy
piekała chlsb wczoraj ciemny, gdy 
wszystkie piekarnie otrzymały przy
dział mąki pszennej i wypiekały 
cbleb biały? Czyżby maka otrzym a
na była od„. kominiarzy?

— Chleb i męka dla ciężko 
pracujących otrzymywane w pew 
nej szanującej się piekarni od pew
nego czasu uległy kolosalne! zmieni* 
co do jakcści i gatunku. Chleb np. 
w smaku gorzkawo kwaśny barwą 
przypomina czerwonoskórych i wy
gląda bardzo nieapetyczni*. Co jsst 
tego przyczyną?

— Pudełeczko zapałek kosztuj* 
już... 80 fsnigów w niektórych skle
pach. Csy to jednak nie sadrogo, 
mimo drożyzny.

— Co kolorowe — to ładne.
Magistrat nasz lubuje się w kolorach 
dowodem czego różnobarwne tabli
czki, rozmieszczane na węgłach ulic 
z nazwami tycbż*. Tabliczek tych 
niema jednak na wszystkich ulicach 
co też obcym utrudnia ̂ orientowani* 
się w dzielnicach miasta.

— W ogrodzie .Zacisze* od
była się wczoraj zabawa urządzona 
przez żydowski komitet odzyskania 
Palestyny. Dochód z zabawy prze
znaczono na fundusz palestyński.

— Losy... zegarka p. Leono 
wicz. Wielce strapione! i poszko
dowanej artystce teatru H. Czarnec
kiego p, J . Lsonowicz zakomuniko
wać możemy radosną dla nie) wia
domość, ż* zgubiony prsez nią ze
garek złoty z bransoletą, znaleziony 
został przez urzędnika .'pocztowego 
p, Zalewskiego. A zatem są uczci
wi znalazcyf as*

— Przedstawienie ua fundusz 
odzyskania Palestyny dla żydów
odbyio się onegdaj w kinematografia 
.Sfinks*.

Sala kinoteatru wypełniła się po 
brzegi przeważnie młodzieżą lara* 
elicką.

— T e a t r  K  Czarneckiego 
dziś w Będzinie—.Modelka*

Jutro po popołudniu .Z uza”, wie
czorem .Dziewczę z chaty za wsią” .

W niedzielę po południu .Posła
niec 6666*.

f
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SPÓŁKI WYDAWNICZEJ „KURJER ZAGŁĘBIA"

Sosnow iec, ul. D ęblińska Nr. i. — Telefon Nr. 73,

Przyjmuje wszelkie prace w zakres drukar 
stwa i introligatorstwa wchodzące. Starań 
— ne i punktualne wykonanie. —
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Z S a m so n o w a .

Okręgów? Zarząd Dóbr Państwo* 
wych w Radomia cprsada! be« licy
tacji iydom około 13 tys. teatrów 
drzewa budcicowogo w nadleśnict
wach: Satnioaów i św, Katarzyny, a 
d siw o to kopiłaby miajzeowa Ind* 
noSĆ o 60 marak drot>f &a 1 mstr. 
Drmwo to j«it w dogodnej caieieco- 
woścł tak przy kclrjc* leśnej i blis* 
u o ttacji Zagdcńik. Strata dla ckar- 
bo Państwa wynosi około 1 tailiona 
marek, tartak rządowy Zegdsótk mo- 
ia  stanąć, a ludność robocza rzuci 
się do bo!*x«wizmu z powodn braku 
pracy. Jednocześnie z n ie w ia d o m y c h  
powodów ic itz je  oemsięty nadlaśm 
czy eemioaowiki p Markiewicz. Chy
ba, aby nie stał no przeszkodzie w 
robtftciu intereiów oicbiatycb.

Rada Gminna zebrana w Samso* 
nowie postanowiła proaić Sejm o zba
danie taj sprawy sa  miejscu.

Nia&eleinie od tego Rada gminna 
proai Se m o wydelegowanie rzeczo- 
znawcy, poda Sejmu, nadmienia przy- 
tem, ta  jeżeli Selm nie przyczyni

cię do Icb Jadanie, to miejacowa lud
ność gotowa :aie wypuścić drzewa, 
gdy* widzi, t e  to letne oszukańitwo, 
a  żąda sprzedania drzewa przez li
cytację.

Gminnieik,

O F I A R Y .

Złożone w „Kurierze Zagłębia" 
Na plebiscyt.
l i  gi komisarjat 60 marek.
Stefan Koralewski Mk. 60, 
JPoIicjaaci pow. Stopnickiego peł
na 14-tym pogranicznym odciska

Nr 674. 
Nr. 679. 
Nr. 667. 

niący służbę. 
Mk. 120.

Nr. 682. 
Nr. 683.

Franciszek Domagała Mk. 6, 
Bijasz Boruobowski Mk 10.

Na sk a rb  narodowy.
Nr. 678’ Jnljan Pawlik srebrne Mk. 2 .

Na ochronkę Nr. 6 w Sielcu.
Nr. 665. W dowód wdzięczności ks. Ka

zimierzowi Maznkiewiozowi za bezinteresowne 
pogrzebanie zwłok i. p. męża mego, flustawowa 
Wicherska Mk. 100.

W  SZKOLE REALNEJ ŻEŃSKIEJ 5

H. RZADKIEWICZOWEJ
D ęblińska Nr. 1

zapisy uczennic codziennie prócz świąt od g. 10 do 2 pp. 
Przy zapisie należy złożyć metrykę i świadectwo 

szczepienia ospy.
E g z a m in y  w step n e  20, 21 i 22 m aja o  g . 11 rano

g Opłata za egzamin 50 marek. I

Z arząd Związku Pracuwelkow Koltlowysli Kołs Sosoowisekiigo
zawiadamia, iż w dn, 11/V b. r. we wtorek w lokaln Klnbu, w gmacbn b. komory celnej 

o godz. 5 i pół po połndniu, odbędzie się

Ogólne Roczne Zebranie
o  
2)
3)
*)
6)
6)
7)
8)

UWiSA 1

członków Z. Z K., prawomocne bez względn na ilość osób. 

P O R Z Ą D E K  D Z I E N N Y :
Zagajenie zebrania 
Wybór prezydjnm.
Odczytanie protokółu z ostatniego wolnego zebrania. 
Sprawozdanie z działalności dotychczasowego /.arządu.
Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej,
Wybory Zarządu i Komisji Rewizyjnej.
Kwestja ofiar i składek na otrzymanie ochronki i korsbw dla analfabetbn 
Wolne wnioski.

Welne wnioski winny być zgłoszone Zarządowi piżmienie aa 3 dni 
przed zebraniem.

UWAGA 2. Z wejścia na zebranie i z prawa głosn mogą korzystać rzeczywiści 
członkowie, którzy wykażą się z posiadania ustanowionej legitymaoji
i opłaconej składki członkowskiej za ostatnie 3 miesiąca.

flflZ A R Z Ą  D.
3EMH

W  G IM NAZJUM

W. REPhlŃSKIEJ
W  B Ę D Z I N I E

E g za m in a  w step n e  1 0  —  13 m aja.
, Konieczne: metryka, świadectwo szczepienia ospy

i podanie.
«. Opłata za egzamin od I-ej — V-ej włącznie 100 mk.

od VI-ej 150 marek. 3i3

Chłopcy
potrzebni są do administracji 
„Kurj. Zagł.“ i do roznoszenia 
gazet na pensję. Zgłaszać się 

codziennie od l ej do 3-ej.

lim i S>o*inny pamiętać, łe
™ *tlfss tylko Lanolinowy pu

der dla dzieci
„ b u s i e r

z matką Kogntok 
natychmiast usuwa oprzałość i zaczerwienie
nie skóry aa d z i e c i ,  hurtowa sprzedaż na

Zagłębie,
w S kład . ApL M. Jag lełłow icz, Sosnow iec.

R K S W I  M P S m  % > rjR S S W I P K Z W I  ■ s s n n R tra a m  m  mmommmmanm 
m o g d a jBw m w B j g  aa u s w M gaw g w ssi

Dr. KeKało
BĘDZIN. KOŁŁĄTAJA 33

C h o r o b y  w e n e r y c z n e ,  s R ó r -  
n e  i m o c z e -p łc io w e . Ę a d a n ie
207 lęrw l. P re p . 914.
Codziennie od 6—8 pp. mężczyzn, od 6 — 6 pp* 
kobiet. W dni świątsrfzne oe 10—13 r, męścz. 

od 12—1 pp. kobiet.

■sssnraBi

W  7-mio kl. Szkole Żeńskiej 
S. Podkajowej

= =  ca pisy od 10 maja

n a s s m a K
■roKsawoK!

WMm  we m,

D R O B N E  O G ŁO SZEN IA

Buchalter poszukiwany
Piśmienne zgłoszenia z podaniem 
- rekomendacji pod adresem -

B u k  H u i l t a i  9 W a r s z s w i n  O d d z i a ł  «  B ę d z i n i e ‘ 338

filję „Kurjera Zagłębia"
w (arodźcu 

objął p. Czapliński
i przyjmuje prenumeratę oraz 

ogłoszenia.

mm

Państw. Urząd Pośrednictwa Pracy
Sadow a nr. 6 poleca służbę dom ow ą, rzem ie
ślników , a  ta k ie  niew ykw alifikow anych robo
tników i robotn ice, kandydatów  do., term inu 
oraz ru tynow anych biuralistów , biuralistk i 
m aszynistki, techników  p. P ośrednictw o 
bezp ła tne .   2582

Jes t do odebrania
w A dm inistracji K urjera, znaleziony na  ulicy 
3 go Maja, w oreczek szary f  pew ną sumą 
p ie n ią d z jr ^ ^ ^ _ mmmmmmmmmm—- 2 L -

Dom solidnej bodowy
suchy 2-ch p iętrow y do sprzedania ew en
tualnie do zamiany na folw ark. W iadomość 
Dom Komisowy A nton i M azurkiew icz i S-ka 
Sosnow iec, D ęblińska 1 . 1)3

sztuczna
Do sprzedania

noga, W iadom ość w Kur. Zagl. 
330

Dnia 4 b m. o godz. 1 po poi
na stacji D ąbrow a, przy  w siadaniu do p o 
ciągu. zgubiono paczkę, zaw ierającą 2 pary  
czarnych dam skich pończoch. Uczciwy 
znalazca raczy zw rócić  za nagrodą do 
K urjera .  ____      330

Bryczkę jednokonną
w dobrym  stan ie  kupię. W iadomość: Sos
now iec, ul. M ałachowskiego Nr. 12, ap teka 
Rogowskiego. 334

K ilka
fo tograficznych aparatów  i objektyw ów  

.. okazyjnie do  sprzedania. W iadom ość: A dm i- 
e nistracja K urjera  Z agłębia Sosnow iec. 349

Pies
czystej rasy dobrze w ytresow any oka
zyjnie do sprzedania. W iadomość: Za-
w iercie K sięgarnia Hubickiej. 347

tymczasowa
m. Sosnow ca na 

346

Zaginęła legitymacja
w ydana przez Magistrat 
imię G ajdzik Heleny.

Zaginęła książka żywnościowa
na 2 osoby w ydana przez kopalnię ,H r. 
R enard" na imię Jadw ig i Nowak.  348

Kompas górniczy i teodolit kupię
O ferty pod  .kom pas" składać proszę w 
A dm inistracji K urjera._________ 353
Przyjmę dziewczynkę lat 12—14
do nauki koronek klockow ych. M ałachow- 
skiego 4 - 351

Chrześcijańska rysownia
i pracow nia haftów . M ałachowskiego 4.
     358

Z powodu wyjazdu
jest do sprzedania pościel Sosnow iec ul 
W iejska 14 Kac. 355

BIURO TECHNICZNE

IN. H A L P E R H A
W ŁODZI, ulica PIOTRKOWSKA Nr. 41 

posiada aa  sk ładz ie  i d o sta rczy  natychm iast
3 m n t n r v  p f p k t r v r V n p  tr6JfazuW8 600 Tolt- *° IM- 5?o obrotów, IIIU t u r y  C IC K liy C A Ilt fłbryki Kolb«a-Prag, kompiotie, nowo.
i motor elektryczny jgĘg;[fjf20 T0“’30 KM-f,bryki A*E•,■ 
i motor elektryczny f£ hhr,u w  
i motor elektryczny
jak również mniejsze motory trójfazowe i dynamo różnego n a 

pięcia, W szystkie motory m ą'ą  uzwojenia miedziane,
50 liosników prądu imiennego, 220 volt A. B. f .  3 — 6 im p. 344

HplfW) i f f d i l t l  b o M e  Piebisejiawaga «  t a m  od d w  27JI1 do dala 10,iV 1920 roko.
________________________________________________________  W ydatki

Sekcja Zbiórki: I sprstdaż maosks 
II .
sprzeda! broszur 
ofiary na listy i do 
paszek
podkom. w Siewierza 

lekcja rozrywk. kabaret, kina przed
stawienia teatralne 36,00

Sekcja odozjtowa 
Datki wpłaooRO do Fol. K. K. Paź.

rak n. frank, rub. korony

0,50 47,68 

12,96

45,00 17,27

marki

691.50 22230,05 Sekcja rozrywkowa
410.50 17092,91 Sekcja reklamowo-agitacyjns 
298.22 189481 Sekoja odczytowa

Wydatki komitetu
396,90 38482,20 

2x25,16

5,00 130,00 44626 32

9,40 14428^8 Czyaty doeMd
36,00 45,50 82,91 1936,52 143613,85

mk. n. frank. rnb. korony marki

10154,90
9793,00
800,75

70,00

36,00
20818 65

45,50 82,91 1936,52 122795,20

36,00 45.50 82.91 1936,52 14361385

Komitet składa serdeczne podziękowanie wszystkim ofiarodawcom, wszystkim osobom, instytucjom i organizacjom społecznym, które 
swoją współpraoą przyczyniły s ę do powyższych wyników jego dotychczasowej dsiałalnośoi zbierania fnndnszów na plebiscyt, nadmieniając

śe jej nie* zaprzestaje i prosi społeozeóstwo o dalsze poparcie.
Ks I r .  PlenJcieioice, F. Opęchowski I ,  Dobrowolski St Plod&wski Z Piętka Z  Całuń: J .  Maciejowski, 

Sosnowiec, dnia 29 kwietnia 1920 r. 380

^  ^  ^  w* — *■» "*i **■“* — n 'V — 'i^>i~..i~iiJ~>uT‘u n L »~X _»ą_aą_rąX X jaz_ią_ią_iii_W ^z.

Wydawcy: Spółka Wydawnicia .Kurjtr Zagłębia*. Tłocinia .Spółki Wydawn. .Kurj. Zagł,* Radaktor Jósaf M a c i e j o w s k i


